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Nr 2 (86) Przegląd prasy  praum lczej 7S

Jan  T o p i ń s k i  omawia nowy kodeks cywilny z p u n k tu  w idzenia obrotu uspo
łecznionego w  artyku le , k tó ry  nosi ty tu ł:

Nowy l .c. w gospodarce uspołecznionej
A utora in te resu ją  perspektyw y oddziaływ ania kodeksu cywilnego na praw o 

obrotu uspołecznionego. M echanizm ap a ra tu  gospodarczego i jego funkcjonow anie 
opiera się na przepisach o planow aniu i zarządzaniu gospodarką. Z przepisów  
tych weszło do k.c. szereg norm  istotnych dla stosunków  cyw ilnopraw nych, jak  np. 
przepisy o niepodzielnym  funduszu w łasności społecznej (art. 123 § -1), o upraw nie
n iach zarządców  m ienia ogólnonarodowego (art. 128 § 2), o podstaw ach sporu  przed- 
umownego (art. 397—404).

„Jak  zachowa się kodeks cywilny wobec istn iejącej nadbudow y p raw nej gospo
dark i uspołecznionej?”

A utor sygnalizuje, że w  art. IX  przep. wprow. k.c. w ym ieniono szereg aktów  
praw nych szczebla ustawowego, k tóre zostały uchylone, natom iast ak ty  norm atyw ne 
R ady M inistrów  oraz innych naczelnych organów  zachow ują nadal swą moc. 
W konsekw encji zatem  w ejście w  życie k.c. nie burzy dotychczasowej nadbudow y 
praw nej, przeciwnie, kończy zadaw niony spór na tem at w aloru aktów  niższego 
rzędu i usuw a w szelkie w ątpliw ości co do ich legalności. P onadto  art. 2 kodeksu 
przew iduje, że w  w ypadkach, gdy wym agać tego będą szczególne potrzeby obrotu 
między jednostkam i gospodarki uspołecznionej, organa k ieru jące gospodarką mogą 
uregulow ać te stosunki w  sposób odm ienny od przepisów  k.c.

O praw ach i obowiązkach stron decydować więc będą nie tylko przepisy k.c. 
i w ola stron, ale także ak ty  norm atyw ne w ydaw ane przez R adę M inistrów  i upow a
żnione przez nią organa. N adbudow a praw na gospodarki uspołecznionej składa 
się bowiem aż z trzech system ów praw nych: system u adm inistracyjnego, finanso
wego i cywilnego.

„O tym , jak ie  są p raw a i obowiązki podm iotów  stosunków  praw nych gospo
dark i uspołecznionej — konkluduje au to r — rozstrzygać będzie obok kodeksu cy
wilnego złożony zespół przepisów  ustaw odaw stw a gospodarczego”.

Kodeks postępowania cywilnego

om awia Zbigniew R e s i c h  w  artyku le  pod tym że tytułem .
Na w strp ie au to r podkreśla znaczenie historyczne w ejścia w  życie kodeksu po 

stępow ania cywilnego, k tó ry  jest trzecim  polskim  aktem  praw nym  z tej dziedziny 
(pomija;'ąc akty  praw ne „zaborcze”). Pierw szym  był postępek sądowy, tzw. form uła  
processus z 15 3 r., drugim  k.p.c. z 1933 r., a trzecim  ustaw a z dnia 17 listopada 
1964 r. zaw ierająca nowy k.p.c.

Podstaw ą prac kodyfikacyjnych był k.p.c. z 1933 r. Przygotow anie nowego ak tu  
ustawodawczego poprzedziło szereg nowel, z k tórych szczególne znaczenie m iała 
nowela z 20 lipca 1950 r. O grom ny w pływ  na prace kodyfikacyjne miało rów niei 
bogate orzecznictwo i lite ra tu ra  praw nicza, a także pierw szy p ro jek t k.p.c., opra
cowany w  1955 r. przed utw orzeniem  K om isji K odyfikacyjnej przez zespół powo
łany  przez Mini tra  Spraw iedliw o:ci. Po utw orzeniu K om isji K odyfikacyjnej pracę 
p rze ją ł utw orzony w  1956 r. zespół p raw a cywilnego procesowego.
' Nowy k p.c. u trw ala  zasady procesu, k tó re  ukształtow ały  się w  ciągu lat.

A utor — om aw iając te zasady — jako  pierw szą w ysuw a zasadę praw dy obiek


